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  Dominika Kozłowska


  Piękni wykluczeni


  NASZE POTOCZNE WYOBRAŻENIA NA TEMAT WARTOŚCI MAJĄ zazwyczaj charakter hierarchiczny, opierają się na jednokierunkowej interakcji od tego, co niższe idomagające się zaspokojenia jako pierwsze, ku temu, co wyższe. Tradycyjnie na szczycie umieszcza się wartości duchowe: etyczne, estetyczne, poznawcze, ale pierwsze są wartości materialne – związane zpotrzebami biologicznymi. Dopiero one otwierają drzwi do głębszych doświadczeń. Okazuje się jednak, że wskazany sposób myślenia wpraktyce prowadzi do społecznego wykluczenia. Cóż wiemy ożyciu duchowym osób bezdomnych, osadzonych wwięzieniach, niepełnosprawnych? Czyż nie znajdujemy wsobie przypadkiem uprzedzeń, pozwalających nam sądzić, że nie wszyscy są zdolni do przeżycia lub docenienia wartości estetycznych, że możliwość obcowania zpięknem jest jakoś powiązana zwykształceniem, przynależnością społeczną, anawet rasą? Taki pogląd prowadzi do wyłączenia określonych jednostek igrup społecznych zuczestnictwa wświecie wartości ludzkich – doświadczeń będących źródłem poczucia sensu życia, harmonii człowieka ze światem, budowania więzi zinnymi ludźmi istworzeniami.


  Obraz świata ufundowany na wynikach współczesnych badań naukowych podważa wiele zdotychczasowych oczywistości, również tych związanych znieprzekraczalnością różnicy między duchowym imaterialnym. Potrzeba piękna, wiązana zazwyczaj zobszarami uznawanymi za „wyższe”, duchowe, jest uznawana również za potrzebę biologiczną, domagającą się zaspokojenia. Semir Zeki, twórca neuroestetyki, wotwierającej Temat Miesiąca rozmowie podkreśla, że dzieli piękno „na dwa typy: biologiczne – piękne twarze, piękne krajobrazy – oraz »sztuczne« – piękne budynki, samochody iinne wytwory człowieka”. Piękno biologiczne okazuje się bardziej odporne na wpływy kulturowe, co oznacza, że jego kanony są uludzi zbliżone, podobnie jak przeżycia podczas górskiej wędrówki.


  „Uważam, że piękno powinno być wręcz przedmiotem polityki społecznej rządów iurzędników. Celem ich wysiłków powinno być również zaspokajanie potrzeby piękna uobywateli” – mówi Zeki. Ta kwestia powraca wdziale Ludzie – Książki – Zdarzenia, gdzie Patrycja Kruczkowska pisze owykluczeniu zkultury jako problemie społecznym. Ważne uzupełnienie dla zadań rysujących się przed instytucjami kultury stanowi tekst Wojciecha Brzoski, poety, który od blisko 14 lat pracuje jako oficer Służby Więziennej. Brzoska jest m.in. pomysłodawcą iwspółorganizatorem adresowanego do więźniów Ogólnopolskiego Konkursu Poetyckiego im. Jeana Geneta, do zakładów karnych zaprasza ponadto muzyków, poetów, pisarzy.


  Istnieje jednak również inny sposób wykluczenia zpiękna. Zygmunt Bauman whistorii Pigmaliona iNarcyza dostrzega dwa bieguny współczesnej kultury: „Kult piękna wwydaniu Pigmaliona pcha go do upiększania świata. Narcyzowa reforma czyni kult piękna nasięzwrotnym”. Konsumpcjonizm, będący najsilniejszą postacią narcystycznej kultury, niszczy doświadczenie piękna, pozbawiając je pierwiastka bezinteresowności, prowadząc do urynkowienia isprywatyzowania (lub uklasowienia) tej wartości. Kiedy wnaszym życiu jest za mało piękna wolnego od obsesji konsumpcji, znika też pragnienie bezinteresowności – atakże bezinteresownego upiększania świata iludzkiego życia.
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  Katarzyna Kozyra, Olimpia (fragment), 1996 r., fotografia barwna naklejona na płytę, 120,5 cm x 180 cm x 2 cm, własność Barbary Kabala-Bonarskiej iAndrzeja Bonarskiego, depozyt wMuzeum Narodowym wKrakowie

  fot. Muzeum Narodowe wKrakowie

  


  Temat Miesiąca

  


  W poszukiwaniu

  piękna


  Albrecht Dürer pisał: „Czym jest piękno, tego nie wiem”. Czy dzięki nauce wiemy więcej na temat piękna niż nasi przodkowie? Z jednej strony dajemy sobie prawo do suwerennego decydowania, co jest piękne, zdrugiej odkrywamy, że otym, co za takie uznamy, wdużej mierze

  

  decyduje budowa naszego mózgu. Jakie miejsce zajmuje dziś wkulturze iżyciu społecznym kategoria piękna? Co ono dla nas oznacza? Czy nadal istotne są talent ikryteria pozwalające odróżnić dobrą sztukę od złej?

  


  Odpowiadają:


  Semir Zeki, Anna Arno, Zygmunt Bauman, Anda Rottenberg


  Piękno jest

  najważniejsze


  Jako naukowca interesuje mnie, wjaki sposób ludzkie systemy mózgowe są zaangażowane wpostrzeganie piękna. Jest to takie samo zagadnienie – które rozstrzygnąć należy empirycznie – jak pytania oto, wjaki sposób systemy mózgowe odpowiadają za percepcję koloru czy twarzy

  


  Semir Zeki


  w rozmowie

  zŁukaszem Kwiatkiem iMateuszem Hoholem


  Semir Zeki: Odrzucam średnio co drugą prośbę owywiad. Dziennikarze zbyt często przeinaczają moje wypowiedzi. Czasem zbraku kompetencji, czasem dlatego że publikacja czegoś wgazecie trafiającej do szerokiego grona odbiorców wymaga chwytliwej story. Opowiadałem kiedyś oswoich badaniach, apotem przeczytałem, że Semir Zeki znalazł wmózgu love spot, „komórki miłości”. Oczywiście niczego takiego nie ma…


  Łukasz Kwiatek: Nasz wywiad ukaże się wmiesięczniku obogatych tradycjach intelektualnych ifilozoficznych. Obejdziemy się bez love spot.


  Doskonale, czyli może być poważniej.


  Mateusz Hohol: Zbigniew Herbert, polski poeta, wjednym ze swoich najsłynniejszych wierszy zatytułowanym Potęga smaku tłumaczył względami estetycznymi sprzeciw wobec reżimu komunistycznego. Przekonywał, że „estetyka może być pomocna wżyciu”. Jego zdaniem: „Nie należy zaniedbywać nauki opięknie”.


  Zgadzam się ztymi słowami, piękno jest kluczową częścią naszego życia. Co ciekawe, jest tak ważne, że wydajemy na nie mnóstwo pieniędzy. I dotyczy to zarówno kobiet, jak imężczyzn. Gdy biolodzy mówią opięknie, myślą przede wszystkim odoborze płciowym. Ale to nie jest jedyna funkcja piękna. Są inne – np. piękno sztuki czy piękno wmatematyce, którego się poszukuje, by poznać strukturę wszechświata. Niemniej każde społeczeństwo powinno zrozumieć, że piękno to zjawisko biologiczne. Swego rodzaju pragnienie, które – tak jak każde inne – domaga się zaspokojenia.


  Architekci czasem mówią, że piękno ich nie interesuje, bo projektują budynki tak, aby były przede wszystkim użyteczne. Ignorują wten sposób fundamentalny fakt – że ludzie poszukują piękna. Uważam, że piękno powinno być wręcz przedmiotem polityki społecznej rządów iurzędników. Celem ich wysiłków powinno być również zaspokajanie potrzeby piękna uobywateli.


  Ł.K.: Ale czym właściwie jest piękno?


  Dzielę piękno na dwa typy: biologiczne – piękne twarze, piękne krajobrazy – oraz „sztuczne” – piękne budynki, samochody iinne wytwory człowieka.


  Piękno biologiczne jest bardziej odporne na wpływy kulturowe. Na przykład nikt nie uznałby za pięknego kogoś, kto miałby jedno oko umieszczone pięć centymetrów powyżej drugiego. Najpiękniejsza kobieta wJaponii podobałaby się również mężczyznom wPolsce. Istnieją oczywiście specyficzne preferencje, ale kanony biologicznego piękna są uwszystkich ludzi zbliżone. Mamy wmózgach coś wrodzaju wzorca pięknej twarzy czy atrakcyjnego ciała. Ten wzorzec narzuca nam pewne ograniczenia, wtym sensie, że nie podobają się nam twarze opewnych cechach odbiegających od tego wzorca, np. pozbawione symetrii. Z pewnością nie mamy natomiast wmózgach wzorca pięknego budynku czy pięknego samochodu, dlatego możemy projektować coraz to nowe modele, które cieszą nasze oczy.


  Oczywiście tu też są pewne ograniczenia. W połowie XX w. powstał warchitekturze nurt nazwany brutalizmem – wznoszono surowe, betonowe budowle, które już wtedy nikomu się nie podobały inic się wtej kwestii do dzisiaj nie zmieniło. Dlaczego? Ten nurt całkowicie zignorował kanony biologicznego piękna.


  „Sztuczne” piękno podlega większym wpływom kulturowym. Jeżeli jesteś Eskimosem, możesz uważać, że najpiękniejszym budynkiem na świecie jest igloo. Ale zgaduję, że każdemu znas bardziej niż wspaniałe igloo podobają się monumentalne katedry. Pewnie podobają się nam one nawet bardziej niż buddyjskie świątynie.


  Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.


  „Czym jednak
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  tego nie wiem”
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  się stała
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  Piękno jest
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  ROZDEPTAŁEM CZARNEGO KOTA PRZEZ PRZYPADEK

  


  Jeden
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  CYKL: MĄCICIELE O DWÓCH GŁOWACH

  


  Kiedy

  popełnisz

  samobójstwo?
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  STACJA: LITERATURA
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  Ludzie • Książki • Zdarzenia

  


  Spoiwa

  imosty
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  Nasza
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  Mijają lata,

  zostają stare
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  Mężczyzna
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  Nierzeczywiste
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  Niepokój
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